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Z P a r y ż a .  —  ( G .  W r o d .) —  D. 29. L i-  
8*°pada obchodzili  żyjący tu  w y c h o d ź c y  Pol* 

roczn icę  rew o lu c y i  L i s to p a d o w e j ,  z w y  
k'y m  sposobem  t. j. uroczystością kościelną i 
pub licznem  zg rom a d ze n iem .  T a k o w e  w  r. 
zeszłym się nie odbyło ,  p o n ie w a ż  policya w y -  
jąt o w o ,  nje w ie d z ą c  dla jakich p rzyczyn , m ie 
w a n ia  m ó w  w  języku  francuzk im  zabroniła .

eDo ro  u  zakaz ten cofnię to i w ie lu  P o lak ó w  
korzysta jąc  z tej sw obody w  p ięknych  m o 
w a c h  p rze d  licznie zg rom adzoną  publicznością 
uczucia s w e  . n a d z ,e le t łóm aczyło .  Z g ro m a 
dzenie to  m ia ło  p rz e w a ż n ie  cechę  d e m o k r a ty

czną.  ̂ A ry s to k ra ty c z n e ,  n ie ró w n ie  m n ie jsze  
s t r o n n ic tw o  em igracy i Po lsk ić j ,  na  czele Któ
rego  stoi Xiąźę C zar to ry jsk i ,  dzień 29. L is top .  
osobno  w  zaciszu obchodz iło .  O d d z ie ln y  nie
jako doda tek  do  tego rocznego  o b c h o d u  s ta n o 
w i ła  n a ro d o w a  u roczystość  dla dzieci, n a  k tó rć j  
w y c h o w a w c y  za łożonej tu  p rz ć d  ro k iem  szkoe
ły polskiej byli zgrom adzeni.  In s ty tu t  te n  w  
skutek  zn acznych  ofiar kilku m aję tnych  Pola-  
k ó w ,  a m ia n o w ic ie  H ra b i  L e d u c h o w sk ie g o ,  
za łożony  rna na  celu dla z ro d z o n y c h  na  w y 
gnan iu  dzieci polskich b y ć  szkołą języka o j 
czystego, ducha  n a ro d o w eg o  i w ia r y  w  lepszą 
przyszłość . W c z o ra j  w y c h o w a ń c ó w  tych, w  
liczbie 20, na śn iadanie  z a p ro s z o n o ,  za s ta w io 
n e  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  p rz e ło ż o n y c h  zakła-
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du w  sali polskiego klubu na Rue neuve des 
petits Champs. Dzieci były w  narodow ym  
ubiorze  polskim. M ężow ie ,  co dla polity
cznego przekonania sw ego  wszystko p o św ię 
cili, starcy którzy ani najmniejszej nie maią 
nadziei zobaczenia raz jeszcze p ro g ó w  ro d z i
mych, p rzem ów ili tu do  tego szczupłego zaiste 
p o tom stw a  narodu. Zresztą uważano, że sze
regi emigracyj polskiej bardzo się przerzedza
ją. Jeszcze lat dziesięć, a wszystkich tych, co 
w  nieszczęsnej rewolucyi rolę sw ą  odegrali, 
jednym  rzu tem  oka będzie można przeliczyć.

Z d n i a  5. G r u d n i a .
W  d z i e n n i k u  h a n d l o w y m  czytamy: 

■•Donosiliśmy n iedaw no  temu podług lis tów  
z Valparaiso o odpłynięciu floty li francuzkićj, 
mającej na sw ym  pokładzie takie zapasy ży
w nośc i ,  i ż z tego tłumaczono sobie, ie  za 
roiarem jćj jest w y ląd o w ać  gdzie nad O cea
nem  spokojnym. Głoszono w  ówczas, iż 
szło o tym czasow e zakłady do  utworzenia 
miejsca pobytu dla o&ób z kraj u w yw iez io 
nych. Teraz  donoszą dzienniki północno-a- 
m erykańskie, na mocy podania Kapitana je
dnego okrętu na p o łów  w ie lo ry b ó w  w ys ła 
nego, że w spom niona  w y p ra w a ,  w  skutek 
zapieczętowany cli rozkazów , które jei do  
w ódzca  pod p ew nym  stopniem szerokości g e 
ograficznej miał otworzyć, zajęta wy$py Maj- 
quesas. W y s p y  te ,  mające 500,QQQ ludności, 
nie leżą na źadnćj z d w óch  wielkich linii że
glarskich, i mało byw ają zwiedzane. Jeżeli 
je istotnie w  imieniu rządu naszego w  po^ia 
d łość objęto, w kró tce  się o tern na drodze 
u rzęd o w e j  dow iem y,-  Inny  tutejszy dzien
n ik  u trzym uje ,  ze Pan Guizot, ua uczynione 
m u  w  tej m ierze zapytanie, przeczącą dał o d 
powiedź.

D w ó r ,  arm ia ,  gw ardya  n a rodow a , w sz y 
stkie w ład ze  cywilne i w o jskow e złożyły 
dziś^ żałobę po  Xię.ciu Orleańskim. Tylko 
Xięźna Orleańska z d w o rem  swoim  zatrzyma 
żałobę do dnia 1 3go Lipca przyszłego roku. 
Xiężna Orleańska przybyła dziś z sw ym i d w o 
m a synami do T u i le ry ó w , gdzie vy pawiljonje 
Marsa n przez zimę mieszkać będzie. Król i 
inni członkowie rodziny królewskiej w  środę 
lub czw ar tek  (7. lub 8- b. ra.) zamek St. Cloud 
opuszczą i do T u i le ry ó w  pow rócą . (Osta- 
tniemi czasy dużo rozpraw iano  o w o jsk o w y ch  
środkach ostrożności, poczynionych podobno 
W zamku Tuileryjski.em, aby tym troskliwiej 
tp u w a ć  nad życiem królewskiem. Ale do 
m niem ane obw aro w an ie  o d w a c h ó w  w  T ui-  
leryach i podw ojen ie  straży ogranicza się je 
dyn ie  na w y b u d o w a n iu  wygodniejszego o- 
djiyachu dla gw ardyi narodow ćj przy bramie 
W jezdnej od strony ulicy Rivoii. D ąw nić j

siedzieli tam gw arayści narodow i w  ciemnym 
lochu, a teraz  ̂  ma ją najpiękniejszy odw ach  
w  całym Paryżu. Cały środek ostrożności 
co do osoby królewskiej, za który W  Panu 
zaręczyć mogę, na tern się zasadza, że z na
staniem nocy w ypraw iają  p ó ł  kompanii gre- 
nadyerów  z nabitą bronią do przysionku przy 
wschodach w  pawilionie de 1’Horologe. Sta
now isko to dla tego szczególnićj o b rano ,  po» 
niewaz w  razie nocnego za wichrzenia spokoj- 
ności w  pobliżu T u ile ryów  taki oddział w o j
ska może ztąd czyli to przez ogród , czyli też 
przez dziedziniec tuileryjski szybko przybiedz 
i sprzężyslo działać, podczas, gdy właściwa  
straż z miejsca się ruszyć nie może.

Mocno o tćm głoszą, że w  armii naszćj k a 
pe lanów  pu łkow ych  nan o w o  zaprow adzą. 
Generał Bugeaud uczynił, jak słychać, m o
cne przedstawienie rządow i za tą religijną 
łorreią. Generał G ubernator Algeryi tw ierdzi,  
że nigdy Francuzi nie zdołają ułagodzić niena
wiści A ra b ó w , dopóki armia łrancuzka nie 
okaże zew nętrznego  znaku czci boskiej. A ra
bo w ie  w idzą w  żołnierzach francuskich r o 
dzaj ludzi, którzy się Boga w ypar l i ,  a zabija
nie tychże p raw y muzułmanin za czyn p o b o 
żny sobie poczytuje. T o  tłumaczy także, dla 
czego A b d e l-k ad cr ,  mimo sw ych  licznych 
klęsk, cięgle jeszcze ma d o s y ć  s i ł y  do s tawie
nia czoła Francuzom. W zbudzan iem  religij. 
nego fanatyzmu ożyw ia on .ciągle odwagę 
A ra b ó w , w alczących za sp raw ę  Boga i oj
czyzny. Rozwijające się z każdym dniem  u- 
ęzucie religijne w e  Francyi musi naturalnie 
i ua amiią zbawiennie  w p ły w a ć ,  i w  niedzie
lę i św ię ta  stan wojskow y licznie na nabożeń
s tw o  uczęszcza. M ądry rząd cieszyć się p o 
w in ien  z rozszerzania się bojaźoi boźćj mię
dzy ludem  i w o jsk iem , i mimo krzyku dzien
n ik ó w  ©ppozycyjnych, w szędzie  jezuityzm 
upatrujących, ma on teraz zamiar przez za
prow adzenie  kapelanów pułkow ych (jałrnuż- 
n ik ó w )  przyłożyć się z swej  strony do oży
wienia w  wojsku ducha religijnego, zwłaszcza, 
ze na naszych okrętach w ojennych  pićrwszego 
i drugiego rzędu już kapelanów  okrę tow ych  
ustanowiono,

O d  trzech dni mocna nas otacza m gła , jaką 
ledw ie  nad brzegami Tamizy w idzieć można- 
Z tej przyczyny doznaje telegraf przeszkody 
w  doniesieniu nam o  ostatnich w y p a d k a c h  
w_ Hiszpanii. O trzym ane dzisiejszą poczt? 
wiadom ości z Barcelony, sięgają tylko do 
dnia 29. z. mies., azatćm są późniejsze °d  
ostatniej depeszy telegraficznćj. N ow a oko* 
liczność zwiększa z n o w u  przekonanie, że 
Espartero  może nie tak ła tw o  spokojność W 
Barcelonie p rzyw róc i ,  jak to ostatnie depesze
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telegraficzne opiewały. W czoraj bowiem o- 
trzymał rząd wiadomość, źe Deputowany ka- 
taloński Pułkownik Prim, wkradł się przez 
Bajonnę do _ Katalonii, w  celu stanięcia na 
czele stronnictwa republikańskiego w  Barce* 
łonie przeciw Esparterze. Śmiały ten nacze
lnik stronnictwa republikańskiego, nie mogąc 
otrzymać potrzebnego paszportu, temknął 
przebrany z Madrytu i przybył do Bajonny. 
Ztąd dostał się przy pomocy przemyeaczy, 
znających dokładnie wszystkie prześpiegi mię# 
dzy Nawarą a Katalonią, do Barcelony, pod
czas, gdy policya hiszpańska czychała n ag ie 
go na prostćj drodze z Madrytu do Barce- 
Jony. Pułkownik Prim należy do najodwa
żniejszych partyzantów hiszpańskich, a ponie
waż przezj swą ucieczkę z Madrytu zapewne 
zwą głowę na niebezpieczeństwo naraził, m o
że przeto jeszcze Regenta nie małego nabawić 
kłopotu; gdy, jak D z i e n n i k  s p o r ó w  dziś 
słusznie uważa, mieszkańcy Barcelony tego 
*ię najbardziej obawiają, żeby Espartero, po 
uskromiemu ich, nie poddał ich pod władzę 
okrutnego Zurbany.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n ia  3 . G ru d n ia .

G a z e t a  n a d w o r n a  obejmuje urzędowe 
doniesienia o nagrodach przyznanych przez N. 
Panią naczelnym wodzom flotty i wojsk a n 
gielskich w-Chinach i Afganistanie. Generał
nete'm^Dotf*r Dough mianowany Baro-netem po łączony, h K ró le s tw ,  W ic e a d m i ra ł
r a i  ker, oraz (jenerał-Majorowie Sir H e n r y  
Pottinger, George Pollock, i William Nott o 
trzymali W. Krzyż Orderu Bath. »Jest to 
(wyraża pewna gazeta) wielkim zapewne za 
szczytem dla tych trzech ostatnich, kiedy od 
razu najwyższą klassą tego orderu zaszczyceni 
zo»tah, nie mając jeszcze krzyża komandor- 
s ‘ego. Wszakze ministeryum Torysowskie 
Przy szafowaniu temi nagrodami jednak nie- 
równie skępszem się "być okazało aniżeli mini
steryum Whigowskie, które (aby jeden tylko 
Pfzykład przytoczyć) Generała Keane za jego 
Pierwszą w yprawę do Afghanistanu i za zdo
bycie Gisni na godność Para wyniosło, p o d 
czas kiedy dokonany wśród nierównie tru
dniejszych okoliczności czyn wojenny Cene- 
rała Nott tylko W .  Krzyżem Orderu Bath a 
daleko ważniejsze ukończenie wojny Chinskićj 
przez Generała Gough tylko godnością Baro- 
el * AT^r!aSr° ^ zono. Wszakże Torysowie 
oznak Ho  ̂ sPra>viedliwćmi, musieli szczędzić 

ponieważ nie raz7na marno-

W h ig ó w  naar z e ^ r  ' dosto' enstvv Ze Słr° ny 

Gazety tutejsze udzieliły wczoraj obszernych

wiadomością nadeszłych pocztą indyjską przez 
Maltę i Marsylią, z Afghanistanu o uwolnie
niu wszystkich jeńców, a z Chin, o w ypra
wieniu traktatu do Anglii, aby go N. Królowa 
* swój strony zatwierdziła. Dziś donoszą, 
podług wiadomości z Malty, źe parostatek 
»L.ocust« z Majorem Malcolmem, wiozącym 

traktat, dnia 27. Listpada ztamtąd wprost 
do Anglii, zatem przez cieśninę gibraltarską 
popłynął, a tak go poczta indyjska, w ypra
wiona gońcem przez Francyą , naturalnie wy- 
P*lzedziła. Zresztą, podług podania S t a n  d a 
r d a ,  polegającego na wiadomości w  S i n g a 
p o r e  F r e e  P r e s s ,  Cesarz chiński jeszcze 
bynajmnićj traktatu nie podpisał', jak to M o 
n i t o r  utrzymywał. -Cesarz, powiada S t a n 
d a r d ,  przychylił się wpraw dzie całkiem do 
Warunków traktatu, ale wtedy go dopićro 
podpisze, gdy Królowa poprzednio to samo 
nczyni. W Europie uchodziłoby to za grze- 

a ê w _Chinach zwyczaj tego wymaga. 
W dyplomacyi chińskiej każda natgralnie od
włoka podejrzenie wzbudza i m<>źe za urny- 
siny podstęp być poczytaną ; ale trudnoby było  
przecież przewidzieć czegoby Chińczykowie 
w  obecnym razie przez podstępną odwłokę 
dostąpić mniemali. 

v Dane w  zakład wyspy pozostaną przecież 
w  ręku Anglików, a najlepszym naturalnie 
dowodem szczćrego zamiaru uczynienia za- 
dosyć warunkom traktatu iest wypłacenie 
pierwszej raty k o n t r y b u c y i , którą już fregatą 
•B lo n d e ,  do Angin wyprawiono. Głoszą 
także, iz Cesarz chce Posła do Anglii wystać - 
— Na handel wyborami bawelnianemi i her
batę wiadomość te nie w yw arły  w pływ u. 
Pochlebiają wprawdzie sobie, iż z powodu 
bezpośrednich i obszerniejszych zw iązków 
z Chinami, odbyt na wyroby i dowóz herba
ty z czasem mocno się zwiększą, ale nie są- 

jfa X to ta^ wcześnie nastąpiło.
M o r n i n g  H e r a l d  zawiera następujący 

historyczny rzut oka na stosunki z C hinam i: 
•Pierwsza usiłowanie Anglików w  celu w stą
pienia z Chińczykami w  związki handlowe, 
przypada na rok 159b, gdzie Benjamin W ood 
otrzymał polecenie uzbrojenia trzech okrętów 
L!l,l[3.nia s,ę natychmiast z listami Królowej 
JŁlzbiety do Cesarza chińskiego. Okręty te w  
drodze zaginęły i przedsięwzięcia tego nie 
w zn o w io n a  Najdawniejszy dokument an
gielskiej kompanii handlów ćj w  Kantonie da
towany jest dnia 6. Kwietnia 1637. W owym  
roku popłynęło pięć okrętów do Chin pod 
dow ddztw ćm  Kapitana Wedela. Wylydo- 
wały one ^n;a 28. Maja w  Macao i po nie
jakim rozlewie krwi tow ary swoje na ląd wy
niosły. Przez wiele lat znow u handel był
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za ta m o w a n y .  Późnić j o trzym ali  Anglicy  upo-  
w a śn ie n ie  do p ro w a d z e n ia  h an d lu ,  ale n igdy 
nie mieli p r z y z w o l e ń ,  k tó reb y  chód w  części 
p r z y z w p le n io m  te raźn ie jszego  trak ta tu  w y r ó 
w n y w a ły .

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 5. G rudn ia ;

( K orr . nor^rnb.) — W  plan ie  p o d ró ż y  Xcia 
i o w d o w ia łć j  Xięźnej Leuch tenbergsk ie j  p o 
cz y n io n o  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  w ia d o m o śc i  
niejakie zm iany. S to so w n ie  do tego Xiąźę tu  
na te raz  w ca le  nie p rz y b ę d z ie ,  ale całą z im ę 
z m a łżo n k ą  s w o ją  w e  W ło s z e c h  p rz e p ę d z i ;  
o w d o w ia ł a  zaś Xięźna; m a  tu  dnia 10. b. m . 
za w ita ć .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 28. L is topada.

(G az .  P o u s z . )  —- N ieus tanne  i p o d  w z g lę 
d e m  ro zp rze s trzen ian ia  ch rześc iańsk ić j religii 
n a d e r  p o m y ś ln e  u s i ło w a n ia  D on  E d w a r d a  
B a r ro w sa ,  P refek ta  missyi w  Libii zyskały  za-' 
d o w o lm e n ie  P ap ie ża ,  k tó ry  go za to  Bisku
p e m  K o n s ta n t^ n y  in partibus  i W ik a ry u sz e m  
W  G w in e i  i S ie r ra  L eo n e  m ia n o w a ł .  Zaraz  
p o  p o św ię c e n iu  swojćrn p rzez  K ard y n a ła  F ran -  
zoniego  uda ł  się n o w y  Biskup na czele kara
w a n y  missyinej, k tó rą  sam po w ięk sze j  części 
z s w o ic h  z a s o b ó w  w sp ie ra ,  w  głąb Afryki 

P o  k ilkoletn ich  po d ró ża ch  po o b y d w ó c h  
pó lkó lach  zw ie d z i ł  te raz  H rabia  S ouza  z Kal
k u ty  w ra c a ją c  do  o jc z y z n y ,  R zym . O n ,  a 
szczególn ić j ojciec jego obrócil i  w ie lką  część 
s w y c h  n ie zm iernych  bogactw’ na rozszerzen ie  
r e h g u  chrześc iańsk ie j w  Ind y ac h .  N a kilku 
p r y w a tn y c h  posłuchan iach  o k a z y w a ł  m u  P a 
pież jak na jw iększe  w zględy .

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 26. Listopada.

ć, n ad c h odzących  z Bukarestu  w ia d o m o śc i  
w n o s ić  m o ż n a ,  źe rozp isany  w y b ó r  H o sp o 
dara  w o ło sk ie g o  nie u trzym a się, a P o r ta  za 
p o ro z u m ie n ie m  się z R ossyą ,  tegoż b e z p o ś re  
d m o  w y b ie rz e .  P rzyna jm n ie j  d o w ia d u ją  sic 
z p e w n e g o  ź ró d ła ,  źe P an  D a s z k ó w  odbył 
Kilka o b ra d  nad ty m  p r z e d m io te m  z Komissa- 
rz e m  tu rec k im  S a w fe te m  E fe n d im ,  że się na 
taki p rzy p a d ek  w z g lę d e m  w y b r a n ą  być mają-
r a i n r T t 7  p o ,rozunQleli ' w  « j  m ie rze  już kilka 
r a p o r t ó w  g ab ine tom  sw o im  przesłali.  Z adz i
w ia  to  n ie zm ie rn ie ,  że się zasz łą  na  W o lo -  
szczyzn ie  zm ianą  św ia t  po lityczny  tak m ało
w !“ U. | f ’ B p  o w y p a d k a c h  serbskich
w szy s tk o  |uz n iem al w y c z e rp n ię to  co tvfko ■
c?eź ° V v T ,ę ,Ub na5a n «.2as,.-'Siwalo. A prze-  

o łoszcz>-2n.a zdaje się być krajem  nie 
m n ie jsze j  w ag i;  je j  po łożen ie  w z d łu ż  D unaiu  
jej n ez p o s red n ie  n iem al s ą s ie d z tw o  z Rossyąj

zadnćj w ą tp l iw o śc i  nie u legającae p e w n o ść ,  źe 
zm iana  tam eczna  o d b y w a s i ę  całk iem  w in te r e s -  
s.e tego osta tn iego pań s tw a ,  ocz ek iw a n ie  nare -  
s z n e ,  ze posadę tę k lient jaki m o n a rc h i i  p ó łn o c 
nej posiądzie, p o w in n y b y  p o d o b n o  w w iększym  
s topn iu  je szc ze ,  niż S e rb ia ,  zachęcać do czu j
ności i czynnośc i ,  dła u trudn ien ia  lub z n i w e 
czenia daleko s ięgających p la n ó w .  Czas za
p e w n e  me dalek i ,  w  k tó ry m  Anglia i F ran cy a  
poża łu ją  ze na w y p a d k i  nad  m o rz e m  Cza- 
r n e m  obo ję tnem  spog ląda ły  okiem . Ś rodek  
nalegania na us ta n o w ien ie  albo u trzy m an ie  r z ą 
du p r o w iz o r y jn e g o  w  B ukareśc ie  na kilka 
m ie s ię cy ,  zan im  w y b ó r  H ospodara  nastąpi ,  
dia zyskania na czasie i sposobie  do w p ł y w a 
nia na u p o rz ą d k o w a n ie  się rze czy  w  tym  k ra 
ju jest z a p e w n e  za p ro s ty ,  m yśl o n im  za 
nad to  b h z k ą ,  zeby  to prześ lep ić  b y ło  m ożna, 
a p rzec ie  m c takiego nie w id z im y ,  c o b y  nas 
u p o w a ż n ia ło  do  m n ie m a n ia ,  że w ie lk ie  m o 
c a r s tw a  dom agają  się o d roczen ia  tej sp ra w y ,  
aby  się p o p rze d n io  dokładnie  z nią obeznać.  
D osyć  b e z w z g lę d n e  zm yślan ia ,  bezzasadne  
o sz cz e rs tw a  i b e z w s ty d n e  k ła m s tw a ,  rozsia  
ne  o z lozonym  z u rzędu  H o sp o d a rz e ,  pocho-
t L ? ?  W,ęk8Z.Ć] . ^ c i ,  jak  z a p e w n ia ją ,  od 
a ^ n t ó w  rossy jsk ich ,  z k tó ry c h  je d e n  szcze
gólniej op ie ra ł  się na prze jętć j do m n ie m a n ie  
w  Miemczech k o r re sp o n d en c y i  Xięcia Ghiki, 
dla w z b u d z e n ia  p r z e c iw  n iem u  pode jrzen ia  
d o b rz e  myślących osób ,  i dla u p r a w n ie n ia  u- 
padku  jego przez  w y r o k  opinii publicznćj.  
L ecz  w szystk ie  te  zabiegi ukażą się n ie z a 
w o d n ie  m e  zadługo  w  sw o je m  p r a w d z i w ć m  
ś w ie t le ,  i każdy d ok ładn ie  o cen i ,  co w  tej 
s p r a w , e uczyniono . Dla w yjaśn ien ia  w s p o 
m in a n y ch  na w s tę p ie  s tó su n k ó w  nadm ien ić  
w y p a d a ,  ze także w  1834 ro k u  nie o d b y ł  się 
w y b ó r  przez  n a ró d  w o ło sk i ,  i źe X ią ię G h ika  
p rzez  d w ó r  kons tan tynopo li tańsk i  i p e te r s b u r 
ski m ia n o w a n y  zos ta ł ,  bez  zapytan ia  się na-

Czy się 10 z ich byczeniem  
ga za. rzybyc ie  do S em lina  rossyjskiego 

( je n e ra ła  L ivena ,  jak z B e lg radu  donoszą ,  
n a b a w iło  w ielk ićj m esp o k o m o śc im o ź n o w ład z -  
c ó w  serbskich  i K am ila  B aszę ; zw o le n n ic y  
n o w e g o  rządu  w ie lk iem  prze jęc i zostali s tra 
chem . — S t ro n n ic tw o  M ichała usiłuje te raz  
w m ó w i ć  p rz e k o n an ie ,  jakoby Kam il Basza 
sam  bez  w ie d z y  k o g o k o lw ie k  innego u łoży ł  
plan  o trucia  Xięcia i m o r d e r c ó w  w  tym  celu 
p rzena ją ł  Nie po trzeba  n a w e t  w spom inać ,  
o We pogłoski te  na w ia r ę  zasługują.

S e r b i a.
Z S e m l i n a ,  dnia 27. L is topada.

, ,  ( Gaz. zagrabsha . )  — K o m m issa rz  turecki,  
E m m  E fe n d i ,  od jecha ł d n i a  19. L i s t o p a d a  do 
K o n s ta n ty n o p o la ,  czekając n a d a re m n ie  w  Se-
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m im ie  na zaspakajającą o d p o w ie d ź  byłego Xeia 
M ichała  w zg lę d em  z w r o tu  w ielk iego n iszanu  
* m p są y ru  p rzy  fessie. P rz y w ie z ie  on sw e m u  
M o narsze  tę nie p rzy je m n ą  w ia d o m o ś ć ,  że 

Michał z u c h w a le  w y rz e k ł :  »Bez po.-
P ^ c d m e g o  rozs trzygn ięc ia  m o c a r s tw  euro
pejsk ich  ozdób  tych nie w y d a m .«   P r z e d
kilku dniami zem kną ł  sługa p rzy b o c zn y  Xię-  
źnej  L jub iczy  z o s ła w io n y m  k u c h a r z e m  Xcia 
M ic h a ł a ,  K io są ;  dom yślają  się ,  £e w  Belg ra  
dzie s chronien ia  szukają. O sta ln i  m o c n o  jest 
u w ik ła n y  w  sp ra w ie  otrucia Xięcia Mich a ł a ;  
m o ż e  go sumien ie  d r ę c z y ,  albo  się w ięz ien ia  
boi.

C h i n y
^ £ a 1 k i r l U’. ? nia i 6 - W rześn ia .
{G al. M ess.)  —  Należący do  kom panii  w scho -  

dm o-indyjskićj paros ta tek  -A uckland*  dziś tu 
od lądu odbija. Ma o n  na s w y m  pokładzie 
sek re ta rza  p q se ls tw a ,  M ajora  M alco lm a ,  w io -  
z Qce8H .trak ta t ,  zr j j ly fikow any te raz  z małem i 
odm ianam i w  te śc ie  p rze z  Cesarza chińskiego. 
(yV  o b sz e rn e m  te m  donies ien iu  najmniejszej 
n ie  m a w zm ian k i ,  ja koby  Cesarz chiński,  s t o 
s o w n ie  do  depeszy  te legraficznej w  M o n i t o 
r z e ,  w z b ia n ia ł  się z ra t^ f ik o w a ć  ten  trak ta t 
p r z e d  k r ó l o w ą  angielską; p o dobn ież  naj 
m n ie jszego  nie m a tam  w sp o m n ie n ia  o zam ia
rze  C esarza  chińskiego w y s ła n ia  Posła  sw e g o
d z e ń 1 Z p lervv,sz° r a t « s u m m y  w y n a g r o  

’ .  i l o ś c i  6  m i l i o n ó w  d o l a r ó w ,  j u ż  z a p ł a
co n o .  In n y c h  w a z m e jsz y z h  w iad o m o śc i  nie  
zna jdu jem y . List pisany w k ró tc e  p rzed  p rz y 
b y c iem  gońca z P e k in u ,  z a w ie ra  kilka b liż 
szych  sz cz eg ó łó w  o K om m issa rzach .

I  eraźn ie jszy  C esarz  chiński n a z y w a  się 
T a o n g  K w a n g ,  z p rz y d o m k ie m  Ju e n -H u n g .

rugi sy n ,  okazujący  u p o r c z y w y  charak te r ,  
W ysłany został do  w o jska  w  M akdern ie ,  gdzie 
się z n im  s u r o w o  obchodzą .  T a o n g -K w a n g ,  
chociaż  despo tyczny  M onarcha ,  w ie łc e  jednak  
? d  M a n d a r y n ó w  jest zaw is łym , k tó rz y  składa 
I? w e w n ę t r z n ą  radę, m ającą 4 c z ło n k ó w ,  2 ta 
t a r ó w  i 2 c h iń c z y k ó w ;  p ie rw s i  d w a j  mają 
P ie rsze ń s tw o .  C eaarz  jest ro d u  tatarskiego, 
bezy  36 lat i b a rd z o  o ty ły ;  ty tu ł  jego ,  T a o n g  
K w a n g  znaezy :  - c h w a ł a  ro z u m u * ;  s to so w n ie  
do z w y c z a ju  k r a jo w e g o ,  sam go sobie p rzy  
b ra ł .  P o  jego śm ierc i  z a p e w n e  regencya  u- 
s ta n o w io n a  będzie .  P ie rw szy  M in is te r  ch in -  
rza  vł 'a si? H ing-G a , jes t  on  teściem Cesa- 
w n l v ^  i  j VVJ e S° n ie ró w n ie  w ię k s z y  niż by ł
L in a  i M andaryn  albo K ° “ mis8arza

P a ź d Y  o°rPr ? w  er> " ^  O b s e r v e r  z  dn. 22. 
s tępu je :  F r e - a u  l h i n s k i ch  d o n o s i ,  co na-
* N an k in g u  d °16.

J: Paźdz. o d p ły n ę ła ,  d. 16. z a w in ę ła  do Galie. 
U n ia  17. dalej się puściła do Suez. Na p o k ła 
dzie  jej znajduje się M ajor  M alcolm, Sekretarz  
legacy, w  C h inach ,  k tó ry  w iez ie  ratyfikacyję 
Cesarza. O p ró c z  niego,są na tym  okręc ie  K a 
p i ta n o w ie  M itfo rd  i S tra t fo rd  i P an  G o ugh .  —  

le rw sz a  i a ru g a  ra ta  su m m y  w y n a g ro d z e n ia  
w d a je  się to  b y ć  pom ieszan iem  z nastąp ioną 
w  d w u c h  te rm in ac h  w y p ła tą  p i e r w s z e j  ra- 
y)  juz są zaliczone i sądząc p o d ług  ochoczośei,  

z jaką C h ińczycy  w  tej zapłacie  się u ścili, zda-
iZ-e lm -n)a P len l9dzach nie zbyvva. —  

szystkie w o jsk a  k r a jo w e  m ają  być  natych-  
nnas t  z T schusanu  cofn ię te  i d w a  pułk i p ie-  
e o ty  E uropeisk ić j  za łogę  na  w y s p ie  tćj tw o *  
r z y ć  b ę d ą ,  az do  w y p ła ty  3ciej r a ty ,  m ającćj  
nas tąpić w  p rzec iągu  d w u c h  ła t ;  skoro  się 
Cesarz m e  ujści,  m a jeszcze 5  p roC t.  W y n a -  
g o d z i ć  a w o jsk o  dz ie rzyć  będz ie  tę w y s p ę  aż 

o realizacyi zapła ty . S p o d z ie w a n o  się p rze -  
i le z *. ze C esarz  n ie  tak d ługo  rzeczy  z w le k a ć  

ędz ie ,  p o n ie w a ż  d w ie  p ie rw sz e  ra ty  tak  
Punk tua ln ie  zapłacił. M a jo r  M alkolm  ty lko  
Kuka dni w  Anglii za b aw i i z p o tw ie rd z e n ie m  

.s t ro n y  K ró lo w e j  s typulacy i trak ta tu  do  
n p o w ró c i .  „ A uckland  “ w  Suez  za n im  

Czekać będzie  P o w ia d a ją ,  że S i r  H . P o t t in -  
ger  w ła d z o m  C h ińsk im  o ś w ia d c z y ł ,  ze  t rak ta t  
dop ie ro  w te n c z a s  będz ie  dla A n g l ik ó w  obo* 
W ięzu iącym , k iedy sankcyją rząd u  w  L o n d y 
nie o trzym a.  —  D u ż o  nieste ty!  c h o ró b  r o z 
gościło się m ię d zy  w o jsk ie m  E u ro p e jsk ić m  i 
w szyscy  z up ragn ien iem  chw il i  p o w r o t u  w y -

Rozmaite wiadomości.
'(Z  Tyg. Pet)

L i s t  d o  w y d a w c y  T y g o d n i k a  P e t e r 
s b u r s k i e g o .  — W y g lą d a m y  w ie lu  l i te rac
kich n o w o ś c i ,  aleśmy d o tą d  jeszcze żadnej z 
nich w  ż y w e  oczy nie w idzie li .  O b iecane
n am  p. 1 .  krliicksberga : T rz e c i  to m ^ ie lg r z y m -  
ki X. H o ło w iń sk ie g o ,  L is to p a d ,  m ieszan iny  
k o r e s p o n d e n c i  P ana  M ichała G ra b o w sk ie g o  
do tąd  nas jeszcze nie doszły. U  Z a w a d z k ic h  
ukaza ły  się d w a  tom y (a będzie i trzec i)  p ism
r v w k ó  3 * M a r i^ a ’ sk ,adaN cych  Się z u- 
ry w ico w  w ie rsz e m  i prozą . T a  p ró b a  z w ia -
stuje m łodego  cz ło w ie k a  z n iejakim ta len tem  

w  mej jeszcze w ię c e j  gadaniny  i f ra z ,  n iż  
rzeczy, N le m oźera  na niej oprzeć  żadnego  
o A u to rze  s ą d u ,  czekając żeby się n a m  lepići 
ro z w in ą ł .  A rtyku ł o  Paracelsie,  w  ty m  z b io 
r ze  na j lepszy ,  chociaż n ie  u m ie m y  sobie w y 
t łu m ac zy ć  sympatii tej  dla Paracelsa i h propos  
p r z e d m io tu ;  o filozofii m a ło  r o z w in ię ty  i n i e 
k o m p le tn y ,  inne p rze sad n a  deklam acya kazi.



Bard /o  mitem i zastanawiającem zjawiskiem 
są: Kontrakty P. Karola Drzewieckiego, d ra 
m at w  pięciu aktach, p rzew yborn ie  pomyśla
ny i napisany. Po  Fredrze  i przy nim naw e t  
jest to największy talent komiczny, k tóremu 
znaczenia dodaje cel moralny. Przedmiot bar
dzo prosty, postacie w ypro w ad zo n e  na scenę 
nasze w łasne , ż y w e ;  język p raw d z iw y  bez 
przesady, a jakaś w o ń  dobrego tow arzystw a, 
dobrego tonu , unosi się nad stylem autora. 
Nie jest to po d aw nem u dramat z konw en
cjonalnego  świata teatralnego, którego figury 
pół tylko ludzie, a w p ó ł  falki, w itani jako 
odw ieczni nasi znajomi — są' to żyw e sceny 
naszego bytu, ży w e  postacia naszego tow arzy 
stwa. Pułkownisio, Prezes, Plenipotent, C io 
cia, P. Sędzia , K om ornik , uderzają jak ty p y ; 
k tórych częste odbicia w idujem y codzień. 
Czytelnik żyw o się zaimuje losem bohatera, 
bo  autor umiał go zrobić zajmującym, dając 
m u  także charakter niezmiernie p ra w d z iw y  i 
piękny a nieprzechodzący w  ideał bez życia. 
S łow em  — K ontrakty jest to jedno z najpię
kniejszych w  literaturze dzisiejszej zjawisk, 
a kto tak poczyna, po tym  mamy p raw o bar 
dzo w iele  się spodziew ać, bardzo  nadał w y 
magać wiele.

Doszło nas pismo zb iorow e z nad Dźwiny, 
pod tytułem  H u b  o n ,  w ydane  przez znanego 
z  W ę d ró w e k  p K. Bujnickiego, którego ar ty 
kuły mieściło w  sobie t a k ż e  A t h e n a e u m  nasze. 
Szczęśliwa myśl, o tw arcia  zbioru , w  którym 
mieścić się będą mogły prace pisarzy młodych, 
prow incyi Białoruskich; za, nią naprzód p o 
dziękujemy Szanow nem u W ydaw cy . W p ra 
w dzie  w  początkach trudno  być  może zbiór 
zapełnić, ale powolnie rozw iną się pisarze, 
przyjdzie smak do czytania , poczną się zbie
rać wiadomości historyczne, m iejscowe, po 
tw o rzą  się w y w o ła n i  tą publikacją p racow ni
cy. Im  więcej H u b  o n  (D źw ina)  nabierze 
charakteru interessu miejscowego, tem  pe 
wniejszy będzie współuczucia w  dom u i za 
domem, tem bardziej stanowczy będzie w p ły w  
jego, na S W O  ą p ro w in cy ą ,  tem pew nie j w y 
w oła  now ych pisarzy.

R u b o n ,  składa się z trzech oddziałów : i )  
Rzeczy poważne. II) Literatura. III) Rze 
czy użyteczne.

W  pierwszym oddziale mieszczą się a r ty k u 
ły :  o  pochodzistości (czemu proście/ n ie :  o  
pochodzeniu) w yrazu  Rubo, p rzez A. Platera. 
A utor uważa Rubo jako w yraz  p ie rw iastkow e 
słowiański, oznaczający granicę, — Koniusza 
góra, przez tegoż i historyczno-chronologfczną 
( ? )  w iadomość o Dynaburgu. T a  ostatnia 
jest istotnie ciekawa, chociaż może by stoso
w n ie j  dla R u b o  n a  było, aby sam w ypadek  
poszukiw ań; sam ostateczny yyniosek z mate*

ryaldvr by! w  nim pomieszczony, zwłaszcza 
źe materyały d rukow ane  tu per  extensum, nie 
są zbyt starożytne i nie mogą swoją źe tak 
pow iem  fizyognomją zainteressować. Jakkol
w iek bądź artykuł jednak wielce zajmujący. 
Co się tycze Koniuszej góry , o tćj tradycya 
znajoma nam już i obrobiona przed kilkunastą 
laty w  balladzie; ale dokum enta miejscowe i 
u ryw ek  z podróży, now y  interes jej dają.

(Dokończenie naatąpi.J

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  
odebrała dobór nót muzycznych na Fortepian  
kompozycyi C hopina , M eyerbeera , Liszta, 
Tha tberga ,  Dobrzyńskiego, Nowakowskiego* 
Kwiatkowskiego i wielu innych.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  księdze hipotecznćj d ó b r  ziemskich 

S m i e ł o w a  z przyłegłościami, w  powiecie 
O dolanowskim położonych, dawnie'j do Scho
lastyki Swinarskiej,  następnie do Kazimierza 
Sieroszewskiego, a teraz do Szczepana Sukuta 
należących się, zabezpieczone są następujące 
kapitały:

1) w  Rubr. I I I .  Nr. 1. 15,000 Tal. (piętnaście 
tysięey ta larów ) dla Tcressy z Sółtyków , 
Sieroszewskiej (później zaślubionej Cze* 
twertyńskićj X ięźny )  z inskrypcyj z dnia 
20. C z e rw ca  roku 17&2.

2) w  Rub. Ul. Nr. 2. 26,200 Tal. ( d w a d z ie 
ścia sześć tysięcy dwieście ta la ró w )  dla 
tejże samej, z inskrypcyj z dnia 10. Li
stopada r. 1789.

Wierzycielka zastawiła obydw a kapitały za 
summę 23,000 T a la ró w  z p ro w iz ją ,  którą od  
Antoniego Siemiątkowskiego i resp. od L ew ka 
A braham owicza agenta zapożyczyła, i które 
to kapitały później, po w ypłacen ia  p e wn e j  
części, w  mniejszej summie róźnemi cessyarni 
na ostatku na Szczepana Sukuta, teraźniejszego 
dziedzica d ó b r  rzeczonych, przeszły.

LJr. Szczepan Sukut w niósł sam , przy za
strzeżeniu p raw  sw ych ,  o w yw ołan ie  k ap ita 
łó w  w  Rub. III. Nr. 1. i 2. zahipotekowanych, 
ponieważ w yp ła ta  takow ych się tw ierdzi i 
udow odnioną  jest.

5) w  Ruhr. 111. Nr. 4. udział nie oznacaony 
6ićstr obojga dawniejszych właścicieli 
d ó b r ,  m ianow icie :  
a )  Scholastyki zamężnej Świnarskićj,  
i )  Tekli zamężnej Bromierskiej,
c) Franciszki Sieroszewskićj,
d)  Maryanny Sieroszewskiej,
t ) Zuzanny Maryanny Romany S ieroszew 

skićj,
f ) W i l h e l m i n y  Antoniny S ie r o s z e w s k ić / ,  

z urzędu i  w  sku tek  rozrządzenia z dnia 2 0  
C zerw ca  r. 1806go,
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Zaspokojenie osób pomienionych także się Centnar Berliński gipsu palonego do budowli 
i_: ..J : . . Ł .  j sztukateryi miałko melonego . 20 s°twierdzi, i po części udowodnionym jest, a 

gdy pobyt takowych, jako teź Teressy Sołtyk 
resp. sukcessorów i następców tejże nieznajo
my, zostało przez Szczepana Sukuta o w y w o 
łanie wnioskowanym.

Wzywają się niniejszym wierzyciele poprze
dnio w  Rubr. III, Nr, 1., 2. i 4. wymienieni, 
sukcessorowie i cessyonaryusze tychże, oraz 
ci, którzy jakokolwiek w  prawo ich wstąpili, 
aby pretensye swe najpóźnićj w  terminie

d n i a  5. K w i e t n i a  1843. 
zrana o godzinie lOtej przed Ur. Z i o l e c k i r o ,  
Referendaryuszem Sądu Nadziemiańskiego, W 
naszej sali instrukcyjnćj wyznaczonym podali, 
albowiem w razie przeciwnym z takowemi 
wyłączeni zostaną, i wymazanie wszelkich 
kapitałów z księgi hipotecznej na mocy w y 
roku prekluzyjnego nastąpi.

Poznań, dnia 28. Listopada 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  

w  y d z i a ł u I g o.
" OBWIE SZC ZEN IE .

Dom przy Wronieckiyj ulicy tu pod Nrem 
316., dawniyj 373 , zięgi hipotecznej położo
ny, ma najwięcej podaiącemu być przedany. 
W  tym celu odbędzie się termin licytacyjny

n a  d z i e ń  8. L u t e g o  1843 
* południa o godzinie 4tćj w  biórzo mojem. 
Bl i ż s ze  warunki mogą codziennie w  Jvancela- 
ryi m oi e j  b y ć  p r ze j r zan e .

Poznań, dnia 27. Listopada 1842.
M o r i t z ,  Kommissarz sprawiedliwości.

P U B  LIC  A N  DUM.
Z polecenia tutejszego Królewskiego Sądu 

Ziemsko miejskiego sprzedawać będę w ter
minie d n i a  28. G r u d n i a  r. b. przed połu 
dniem o godzinie 9tej w  miescu pozostałość 
Radacy Z i e ms k i e g o N o s a r z e w s k i e g o ,  szkła- 
dającą się 1) z 3 koni,

2) 1 krowy,
3) 2 świń, '
4) psa podwórzowego, i
5) drobiazgu,

Publicznie najwięcćj dającemu za natychmia 
*tową gotowrą zapłatę.

Szrero, dnia 11. Grudnia 1842.
G l o g i e r ,  Kommissarz aukcyjny.

U W I A D O M I E N I E .  ”
Mając

Centnar Berliński gipsu surowego w  kamie-
t y } * '*  * ^ s8r - ^ fen.Wolno każdemu, swoje beczki, miechy lub

hele przywieść, gdyż beczki i miechy osobno 
się płacą.

W apno pod Kcynią, d. 20. Listop. 1842.
-  E l o r y a n  W i l k o  ń s ki.

| | P r z e d a z  b a r a n d w  w  S i m r a e n a u  
^  d n i a  20. S t y c z n i a  1843.
H  Nader liczne towarzystwo, które dnia 

2. Lutego r. zeszłego miałem przyjemność 
widzieć zebrane w  mojćj owczarni, da
ło się z jednomyślnem słyszeć życzeniem:

‘ «ażebym termin przedaży tryków tuJ 
»tejszych wcześniej wyznaczał, ile 
»ie chów jagniąt latowych rychlejsze 
^nabywanie zwierząt do rozpłodu 
«czyni pożądanem.«

. Udanie to zupełnie podzielając umyśli- 
ero termin ten odtąd każdorocznie, nie -8? 

W’ dniu dawnićj zwyczajnym, lecz ^
d n i a  20. S t y c z n i a  ®

odbywać Zresztą utrzymuje się pod 
każdym względem dawny porządek, aż |Sś 
do dnia oznaczonego żadnego tryka nie- M 
sprzedam, a o godzinie drugićj nastąpi 
przyderzenie.

Mieszkających w  większej dali jn te- 
ressentów kupna tryków  upraszam u- 
przeim.e, aby tu już dnia 18. wieczór 

ag przybyć raczyli i dnia 19. bez wszeikići 
gt przeszkody gatunkowaniu tryków przy- 
^  patrzyć się mogli. 3
| |  Simrnenau pod Konstadt, powiatu  
§  peuzbursk iego ,  w  prowincji Prusko- 
:gg ozimskiej.
ś§ R u d o l f  Baron L i i r t w i t z .

MMunaei Mul ocień i MSieliznu
_ . w  M taztirze .

dniem dzisiajszym otwieram mój handel 
płócien i bielizny, z doborem wszelkich eatnn
kow p ł ó c i e n  Ś l ą s k i c h ,  S a s k i c h ,  B i e l  
b‘ e | ‘ ‘“ f  1 b a t y s t o w y c h ,  s t o ł o w e j  
b . e h z n y  d a m a s z k o w a n e j  i c w y l i c h j  
J*®l> r ę c z n i k ó w ,  c h u s t e k  d o

roarmuro’w i r  roku f^ czn y  zapas gipsu b a t y s t ó w ,  p e r k a l i ,  piki ,  b a r k a c h  
_ur°w eg0 miałko melonego do mierzwie- T polecam e r . s ^ n  Pnhl.VvnA^ ; r,- .-

szano- 
lub ku-

z) c z ą , aby pó^lSkowy przysyłali.

C entnar BerhńskAdns,!* ? t a *e-.  • „  8 ‘Psu mepalonego do mierz-
- W,enia in 'a,ko «»elonesPo . 10 sgr. 6 fen.

n o s a ,

T Polecam 8° Szan. Publiczności. — Po kilku- 
letnim pobycie w  handlach zagranicznych 
w szedhry  w  stósunki z fabrykantami naizna 
czmejszymi, będę usiłował odznaczaćsie szcze’ 
gólnie doborem tow arów  w  przednich gatun
kach, p ra c z e m  ceny iak najnroiarkowańsze 
przyrzekam, a porządek i rzetelnaść będą rę-
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kojmią p o łożon ego  w e  mnie zaufania. — Z a 
m ów ien ia  l is tow ne w y k o n y w a ć  będę ściśle 
w ed łu g  życzenia.

Poznań, dnia 12. Grudnia 1842.
___________ M a r c e l l i  J a n  K a m i e ń s k i .

? W V W W V W W W M " 1
Najpiękniejsze francuzkie rękawiczki 

dla mężczyzn i darii, jako też praw dzi
w e  Amerykańskie trzewiki g u m o w e  po 
leca w  pomiernych cenach handel ga- 
lanteryi i broni

Alexandra i 
Swarzenskiego.

Wystawa
gustow nych  p rzedm iotów  Bożego - Narodze
nia , składających się z rozmaitych w y r o  
b ó w  cu k row ych ,  w  najlepsze i gustowniejsze  
przyrządzonych, D o  tutejszćj i obcćj Publi

czności posyłam mą najuniżenszą prośb ę ,  aby  
mię sw em i sza n o w n e m i względam i obdarzyć  
raczyła.

Przez um iarkowane ceny i wielki w y b ó r  
wszystkich do m ojego kunsztu będę sobia za« 
rafciał na dalsze w zg lęd y .

J. N. P i e t r o w s k i ,  
na ulicy N o w ćj  Nr. 4. w  Poznaniu, 

przy Bazarze.

K u rs  g ie łdy  U c r liń s k ić j .
Dnia 12. G rndnia 1842.

H  W  rynku Nr. 90. w  domu Pani ś|| 
R a d e c k i e j .  »

® “  Mtur/ii z buks kina bar-  |  
I  dzo pięknej roboty, ró |
H aaa wnieź znaczny dobór muteryj S
I  ^  na spodnie, m ateryj |  
|  ™  na kamizelki kaźtnir-  |  
*  ko wy eh, aksamitnych |  
I  n  i jedwabnych, szalów, £ 
§  ™  slipsów , chustek do |
H  —  n o sa  i s» ta f» 'oków ,  ja k o  i f  
jg  te ż  w s z y s tk ie  d o  teg o  w y d z ia łu  n a  $  
H  ^  le żą ce  a r ty k y ły  p o le c a  . | |

% W  liw erant nadworny ® 
|  W. Levintlial “
J  W  z Berlina.

£<»X«A®*®A«A®XWAWX®.)t.WA®A®X®X®X®X®^

|  R zecz tylko m ę ż c z y z n  |  
bardzo obchodzącą!! |

Jj! Z  p o w o d u  ro z p o c z ę te g o  ja rm a rk u  p rz e -  
§  d łu ż y łe m  mój p o b y t  .i p rz e d a ż  m o ic h  f  
f j w z ię to ś c ią  o d z n a c z o n y c h , i d o s ta te c z n ie  jjj 

z o d p o w ie d n ie j  u ż y te c z n o śc i z n a n y c h  rz e -  >< 
x  m ie n i do  o s trz e n ia  b rz y te w  i s c y z o ry k ó w , ® 
S  ?Le n ie z a w o d n ie  ty lk o  d o  so b o ty  t. j  d n ia  ® 
t) 17. m ie s ią c a  b ie ż ą c e g o . i)
| j  J .  P . G o l d s c h m i d t  z B e r lin a , »
g  w  h o te lu  S ask im , p o k ó j J\'ś 8 . g
X »X »X «X «X »X »X »X ® X «X «X a>X »X «»X g> X »X

i

'S to  JVa pr. kuran t
pa

prC.
papie
rami.

gotow i
zna.

O bligi długu skarbow ego . *) 3^ 104 103Ł.J-
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 102V, 102 Y
O bligi prentiów handlu rnorsk. — 9 2 V
O bligi K urm archii . . . . 3 \ 102 ioiV
B erlińskie oblig. m iejskie *) 3? 102 ioiY
G dańskie dito w T ................... 48 „
Z ach o d n io -P r. listy  zastawne 3'2 102Y 102
Listy zast. XV. X. Poznańskiego 4 105 Y 105

dito dito dito 3!, 102'^r 1 0 %
W schodnio  - Pr. lis ty  zast. , 3 'i 103V 103
Pom orskie d i to .......................... 3 \ 103V 103
Kur-, i Nowom arch. dito . . Ą 103Y
Szląskie d i t o .......................... 3$ _ 101YA k c j e
Kolei B erlińsko-Poczdam skiej 5 126
dito dito akcje a p rio ris . 4 103 tj- 1 0 %Kolei M agdebursko - Lipskiej — 124'r
dito dito akcje a prioris . 4 , — . 102Y

K olei B erlińsko - Anbaltskiej — 108V 107 Y
dito dito akcje a prioris . 4 103 —

K olei D usseldorf. - Elberfeld, 5 59 58
dito dito akcje a prioris . 4 94V

K olei nadrcuskićj . . . . . 5 83Y 82Y
dito dito akcje a prio ris . 4 9<%

K olei B erlińsko - F rankfurt. 5 101 100
dito dito akcje a prioris . 4 — 1 0 %

Złoto al tuarco . . . . . . _
Frydrycbsdory  .......................... — 13Y 13
Inne monety złote po 5 tul. — 10Y 9V
Disconto . . . . . . . . — 3 4

*) K u p u ją c y  w y n a g ra d z a  na  p ła tn y  d n ia  2 ,  S ty c z n ia  1 8 4  3 . 
k u p o n  7 4 p ro c e n tu .

C e n y  t a r j ę o n e
w mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szeiel 
Zy ta . dt. . 
Jęczmienia dt. . 
O w sa  . dt. 
Tatarki dt. . 
Grochu . dt. . 
Z icm iaków  dt. . 
Siana cetnar 
S łom y kopa

Dnia 12. G rudnia.
1842. r.

0(1
f i l .  »cr. fen .

do
Tal -  *gr. fen.

Masła garniec

1 '•7 — 1 18 —

1 5 — 1 7 i  6
___ 27 — — 28 6
— 22 — — 22 6

1 8 .1 10 . —

1 5 — 1 7 6
— 19 — — 20 —

1 7 ) 6 1 8 6
6 20 ___ 6 21 —

2 ! 51— 3 | 7 , 6


